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w  W I L N I E  dnia  i i  Czerwca  V. S. R O K U  1807

S. P E T E R S B U R G  VS, d. 4 Czerwca. Z
dziennika woiennyc czynności armii  Rossyiskiey za 
granicą będąćcy p0(j .-łówna kominendą  Generała  Ba- 
rona Beiiuigs; na od d. 17 do d. 20 Maia wypis.

Gda sk miasto przez tak długi przeciąg czasu mę
żny odpor  daiące oblegaiącym one w przewyż.szaiacych 
silach woys.oui  nieprzyjacielskim , nakoniec poddać 
się zos ało przynms/oue .  W iadom o z iak wielką w a 
lecznością i odwagą czynił  od początku do końca duń
ski garnizon Pruski  pod kominendą będący ' onerała 
Gr.ifi.i K u lc k re i i t h , mianowicie  zaś d y w iz ja  woysk 
1 Oosy is kich częśc te oż garnizonu skladaiąca pod prze
wodnic tw em GM X Szczerba Iowa ; nie tayno ile ra
zy nn pizyiaeiel  , chociaż miał lak bardzo p r z e w y ż 
szającą s i łę ,  by, odpierany z kieską w ludziach zna
czna. Lecz u edostalek prochu w twierdzy gdy 
wszelka z nią konimunikacya przeci- tą  została,  przy- 
wiocł G rafia Ka*lckreuth do zawarcia  nakoniec kapi- 
tulacyi ,  k tó re j  mocą zostawiona jest całemu garnizo-  

i)u w i wolność wystąpienia z twierdz i miasta z o rę-  
zepi zawadami w oyskow em i , i woienną uczciwością. 
4ł c d ł n ^  bi zmienia więc ley kapitulucyi cały garnizon 

stąpił z Gdańska , w liczbie zaś onego trzy batalio 
” y ga rn izonowe Rossy iskie pod kommcrida Podpółko- 
vtmka  Dumas/ .ęwa , iakotez t rzy półki Kozackie pod 
koinnjcn ą Pod pułkownika Popowa 5, które w zyslkie 
razom składały <iy wizyą G,\i X Szcz-erbotowa.

e.'oz czasu G.iVI Gra.  Kamieński  znayd.uiacy się 
W' Neu Fahrwasse r  z dywizya  oneinu poruc/.otią, sko
ro «a pomocą Telegrafu od Generała  Kidckreuth wia
domość o d e b ra ł ,  ze Kapi tulacja iuż. i ■ st podp isana ,  i 
dnia następującego miasto dańsk ma być nieprzy ui 
ciołoin o t w a r t e ,  w nocy d. i5 zabrawszy całe w ysko 
Rossyiskie na ok rę ta ,  i przyłączywszy do niego -Pru
ski garnizon w t e j ż e  twierdzy będący ,  uprowa  zi-  

szy oi.iz w’nzystkie ar- aty miedz iane ,  am inpm cyą ,  
żywność m agazyny ,  zapas w sze lk i . wyszedł  pod ża
li t  lano  do Pi ilawy , doką przy był szczęśliwie naza
ju trz  1). i b  woysłco na ład wysadzono . z którein GM 

■•inicński pociaguoł do K r ó l e w c a ,  zostawiwszy ie 
na k w PiJ/avu'e dwa połci mnszk ie tyerów z dywizyą  
1 u.ikiego żołnierza ku obronie okopów na Nehrungu  

potrzebne.

i r ' loysk Dońskich Półkownik  Czernoznbow
* z pólkiem imienia swoi ,go i Podpółkownika  Kara -  
! le" a Pr*y Wsi Peifa  -opadłszy straż tylna ni ep rzy-  
*1 U,i>C>ch Z 'Uenbergn w liczbie 2 tysięcy pie-  
j o t y  r 3 szwadronów iazdy ,  ciągnących drogą do My-  
źuellCa Kowad/ . ącą .  pędził  ią do samych k o l u m n ,  po-

«ey zas a t takował  całą potęgę przec iwników * dwóch
le„h P1ZyniUsif d °  COl»^nia s i ę ,  j ścigał do W i j_ 
zim e ,8 a ' S tra ła  Z ,)ieljrz>iacieiskiey s t rony bardzo 
^  czria być musiała, z Rossyiskiey naniono 5 Kozaków. 
Ji0j . ^ lePrz.Viacielsk i podiazd z 5oo piechoty a 5o

j  r n  z łó ż m y  zbliżył się do wioski Jedwabna  gdzie

  r -  -  ■

oył spotkany od podiazdu Rossyiskiego , k tó ry  na prz&s 
c iwniaów u d e r z y ł , i do odwrotu  przy nmsił Z n a -  
szey s trony raniono Kozaka 1. W  tym rzeciagu cza
su przyszło do a rm i i  Rossyiskiey nieprzyjacielskich 
zbiegów 21.

Korpus GL. Taczkow a  , który dla przypadkowey  
choroby kommeńderować iuż nie może , poruczony lest 
( L  Graffowi rl 'ołstoy,  na tego zaś tmeysce w yz na -  
czouo < L  X  Gorczakowa,  D. 21 główna k w a t m a  
woysk Rossyis; ich przeniesiona do Hei lsberga.

Od G L  Pła towa prz szło doniesienie że d. 19 
Chorąży Agapow ze wsi N o ra iL n  wyszedłszy na pod
iazd do Kotam , i minow'szy wioskę D ł u ż e c , odebrał  
wiadomość że we  wsi Jedwabnie ziiayduie się n ieprzy— 
ciel w  liczbie' ty lko 20 ludzi . W ięc  nieui ieszkaiąć 
tam idz ie ,  i zbliżywszy się do wdoski wrpada na s traż  
5 ludzi  t rupem  ściele. Tegoż czasu nieprzyiaciel u-  
krywaiacy  się we  w s i .  gdzie miał 800 pieszych żoł
nierzy konnych 4 s zw a d ro n y , a t takował  częścią iazdy 
swoiey z dwóch s tron kom im mlę  A g a p o w a ,  i p r z e -  
cioł d r o g ę ,  którą  ten  iść miał do wsi Dłu.ec.  \V i - 
dząc prztwyższaiącą potęg przeciwney strouey Agapow, 
lulał się przez błoto do lasu w stronie  Burdnng 11 za-  
t rzy  i tiiąc iednak zawsze ścigaiacyih Francuzów. T y n t  
czasem zuayduiący się w  Passmbe i  111 Podpó k o w m k  
I lowayski 8 odebrawszy od Agapowa u w ia d o m ie n ie ,  
iż nieprzyjaciel  silnie na niego biie , natychmiast w y 
syła z odsieczą woyskowego btarszy nę Sul ina 7 z j o o  
Koza ów.

Z bliży wszy się do Burdungen Sr l ińa  rozkazał J e -  
saułowt Kołobrodow na czele 100 Kozaków iść ria prżotl 
iak możno było nayprędzey , złączyć się t  Agapowem, 
i odstr/el iwaiąc ua nieprzyjaciela zwabić onego do i ey  
wioski  , gdzie Solin t rzymał  skrycie gotowych dcl 
a t t akn 200 Kozaków przy nim pozosta łyc). N e p r z y -  
iaciel wpadł  na tarczywie na dwie kommendy  w y z t y  
wśporhnione,  i skoro tylko naprowadzony został uo 
tego mie jsca gdzie był Suliiia , w tenczas pów.śtaiąC 
Kozacy zewsząd razem uderzyli  dfcidą, o d p a r l i ,  i ści-. 
gali uchodzący ci) bez porządku do samey wsi J e d w a 
bna i do lasu , gdzie iuż tialey gonić nie podoLnó by 
ło. W  tein zdarzeniu zabito nieprzyjaciołom nieTnńiey 
70 ludz i ,  wielu r an iono ,  ieden żołnierz klóry się niei 
poddawał  zraniony w niewolę poszedł. /» naszey s t ro
ny zabity K  >zak ieden , dwóch ranionych. G L  PłatoW 
sźczególniey zaleca Półkownika Iłowayskiego 8 za do
bre rozrządzen ia ,  iakoleż Śtarszynę Sulina 7 i Cho
rążego Aga owa , którzy z męztwem znani ieniłem do
kazywali .  I)  26 g 'ówi,ą  k \ \ a t e t ę  woysk Rossyiskich 
przeniesiono do Arensdorf.

Następujący obywatele  przynieśli  ofiarę óyc^J-  
i n i e  na uzbrojenie  i u t rzymanie woyska ziemskiego.  
Slizień 268  rubli .  T a y n a  konśyliarżowa Zabih.t 2; f .  
Kotowicz  100 V\ ańkowicz 3oo X.  Radziwił łowa  200; 
Pruszyński  ioo  WencesławoWicz ibo. Judyćki



Mieszczanie Dzisieńscy 122 i 5 konie porl artylleryą. 
fcorysowscy <85, Rzeczyccy 179. Jeleński 5oo L enk ie
wicz 280. Kaszyc 500 Mieszczanie Druyscy 83. Ł ę 
ski 5oo. Unicłiowska 100 Superior Grodzki 180. Ja
niszewski 3oo. <-łiecewicz 1Ó0. "Bohdanowiczowa 200. 
T rebert  100. Abramowicz J 16. X. Sapieha 3oo. K a 
mińska 100. Łopaciriski i 5o. Oskierka i 5o. Buynicki 
111. Mirski i 3o Frołow 800. Mihanowicz 125 Korsak 
100. Oku zko 100. X. Radziwiłł 3oo Mirski 100 Chra- 
powicki i 5o. Wołotowski i 5o. Swirska 100. Korsak 
loo. P ia ter i 3o. Łopuci ski 200. Korsak i 55. Mirski 
300. Chomińska 5uo. Hrzosto ski 25o. Samoyło 100. 
Poobipięta 100. Hrebnicka 100. Kckiewicz 34o. K or
sak 2 8 Rodziewicz l jo .  K ister 200, Jankielewicz joo. 
NiezabitowsKi 100. Grabowska 100. Chodźko 100. Do- 
nieyko 100 SzJaclifa Ilmmeńska 99. Sankowicz i 5oo. 
Zabina 160. Slizień 100. Kozieł! i(io. Romer 4oo K ar-  
liicki 00. Kamińska 210. Kupcy Pińscy 2g4. K ano
nik •. zowski 58o. Kzewuski 685. Karmeiice Cłęmboc- 
cy 1200. Korzeniewski 1280. Szczyt 4oo. Tizenhauz 
200. F ita t  ew 2 armaty. Szyrma 100 rubli. Rydzewski 
100. Butrymowicz 24o. Zenowicz 200, Bielikowicz 277- 
Lo.rański zoo. Obercliowicz 200. Tayny konsyliarz 
PopOW 12*0.

B E R L I N  d. 3 i Maia. "W Paryżu odprawiła 
się d. 18 uroczystość złożenia szpady W . Fryderyka 
zląd gwałtownie w zię te j  w Kościele inwaidów. O -  
becni byli i mowę mieli Arcy Kanclerz Cambaceres,
1 rezydent zgi o/nadzenia praw'odaw'iizego Fontanes 
Marszałek berrurier. Ostatni wspomniał, ze na tym 
obrządku widzi przytomnych i dotąd źyiących 900 zoł- 
m e izy ,  którzy z bohatyrem pamięci nieśmiertelney 
walczyli. W te; czas nie sprzyjało szczęście Francuzom, 
by li rów nie męż 1 przodkowie , lecz do; rycli wodzów nie' 
było. Wyliczył przypadków Anka. w których F ry -  
deryk wielki w rzędzie K ró lów , nieśmiertelny m ię ,  
dzy ludźm i, dla zwyciężonego przez się narodu F ran- 
cuzkiego szacunek oświadczył; i przydał że szpadowe
go n.ko nay droższą pamiątkę i nay milszą rycerzom 
zgromadzenie inwalidów pilnie zachowa na potomne 
w ieki.

Zuczowszy bombardowanie Gdańska Marszałek 
L< febvre wm iz naywyższy woysk zprzym ierzonych, 
które twierdzę szturmowały, przez Adiu anta Aimć 
list pisał do kommendanta garnizonowego G. K alc- 
k reu lh ,  w którym w yraził ,  że przez szacunek dla 
tego ucznia W. F ry d e ry k a ,  i przez poi towanie nad 
obywat lami kazał przerwać strzelanie, czas daiąc o- 
blężonym <lo rozwagi i u ody. Przekładał że chwała 
którą nabył K alck rtu th  na kam £ aniach 7 le nich, Ba- 
WarsGey i Francuzk ey woyny nie przyćmi siv bynay- 
m niey , gdy rycerz bramy Gdańskie otworzyć każe; 
douiosł , ze Szwedzi w Stralsundzie będący obowiąza- 
li się nie dawać Prussa om źaduey odsieczy. T e  wszy
stkie względy zdaniem Marszałka, powinne skłonić G. 
Kaleki eutli ażeby ocalenie miasta nay ważnieyszego w 
Pruskiey' Monaichii dla h an d lu ,  przeniósł natl zaszczyt 
spodziewany z obrony one o na dni kilka. Zatem L e-  
i e łm e  żądał, ażeby twierdze góry B iskupie j,  Weich. 
selm unde, i Neu Fahrwasser iak nayryc. ley Francu
zom po Idane były.

Odpowiedział natychmiast nieprzyiacielowi Graff 
K alckreuth  ; ze Adiutant Aime nie byłby wpuszczony 
do miasta, gdyby nie oświadczył przed s r a ż ą , że list 
Marszałkowski nie zciąga się bynaymniey do podda
nia twierdzy, gdyż takie było dane iey od kom m en-

danta zalecenie. Spodziewa się wodz P ruski, że nie 
przydacie! znaiąc dclikatnoś; iego w tey mierze . d o 
świadczenia nie powtórzy. Każdemu żołnierzowi jest 
w iadom o, że oblężony poddawać się nie może Go 
póki w murach twierdzy nie będzie zrobiony wyłam 
przez który  12 przynaym niey ludzi czołem przejść 
może. Oświadczył Marszałek nieiaki szacunek ula wo
dza Pruskiego i przypomniał iemu naychlubnieyszą 
życia chwi ę ,  gdy służył Fryderykow i W Niech i; - 
szcze do tego względu przyda sprawiedliwość, i nie 
żąda po mm postępku boiaźłiwym w łaściwego , w pręd- 
szem nad przy zwoity zamiar poddaniu Gdańska. Oca
lenie miasta celetn lest zabiegów Grafia, z a s z c z y c o 
ne zamierza nieprzyjaciel. Ob . watele wszystko tra 
cą , i zarówno z mężnym garnizonem cierpliwie czekać 
będą losu woiennego j naostatek obi cnie list odebra
ny od nieprzyjaciela przesiać do Monarchy Pruskiego 

Czytaliśmy w i ipskicli donnsicmacii smutną wia
domość o iarmarku ostatnim, gdzie kupuiący eh i prze- 
daiących nic j rawie nie było, wyiowszy małą bardzo 
liczbę m niejszych liandlarzów , którym pozwolił nie- 
j rzyiaciel zabrać małą ilość towaiu Ai gielskiego, co 
niedawno z konfiskaty został opłacony Garnizon F ran
cuzki w7 Frankforcie zostawiony , niby me chcąc trwo- 
zyć i przeszkadzać iarmarkowi miejscowemu z murów' 
ustąpił w pole; w tym zamiarze podobno, iż ieśliby 
znaczna liczba kupców zagranicznych tu sic zbbrala, 
pokładaiąc ulnosć w onem rozrządzeniu grzecznein , 
b rancuzi do miasta powrócić m ieli, i pod pozorem za
bielania towarów Angielskich dopełniliby różne gwał
ty według przywidzenia.

Buonaparte osądził za rzecz przyzwoitą przyłączyć 
do gwardyi swoiey F r a n c u z k ic - y  s t r a ż  honoroWą  ̂ k tó
ra dla niego utworzona była z buntowników Prusko 
południowych. To urządzenie w ostali,Ly potrzebie 
iemu przydać się może do u tu ien ia , ze dwie trz« cie 
części półków gwardyi Francnzkiey żilpełnie w ytęjio- 
ne zostały podczas kampanii teraźniejszej-; i razem 
Buonaparte ma oczy wisty zamiar wysłać tych ludzi o- 
szukanych do F ran c j i  czy uleź do W ioch ,  gdzie im 
kaze walczyć za swoią sprawę.

I udwik Buonaparte nazywaiący się Króleńl Hol- 
lenderskim czyni nowe urządzenie w zprzymierzony m 
N derlandzie , zapomniawszy zupełnie dane j obieli i- 
cy llolłendro m j ze wprowadzać n i e  będzie żadnych od
mian zciągaiących się do wriętrzney adm inistracji 
ich narodu. Nieszczęśliwą RPtę zamiast 7 prow incji 
daw ny ch z których się składała , rozdzielono na 1 o D e
partamentów. podobny dop raw dy  zamiar ley now o- 
ści lest ,  ażeby zniszczone zostały dawne Wzai inne 
związki urzędów każdey prowii c y i , a tym sposobem 
osłabioną została na zawsze siła łlolleńderskiego kr iu.
Na przykład potężną p row incją  Hollandyą teraz ro 
zerwano 11a dwa D epartam entu , z których p ie rw sze
go stolicą iest Amsterdam orugiego Haga , przez co si
ła Hollandyi zmnieyszyła się przez pólowę, a m ię
dzy dwóma miastami stołecznemi zaszczepiono spór 
wieczny*

Leńnicy w  Niemczech Buonapartego nazywaiący 
się Xiąźętami Reńskiego zw iązku . przysławszy' inż o- 
nemu podw ójnie  woysko przepisem nakazane pow iń- 
iii teraz leszcze przystawić dwue trzecie części t r z e 
ciego koulingensu. Nadto ieszcze przy musił ich Buona
parte  , ażeby żołnierzom swoim uaw ali Francuzkie 
mundury.

K ról Szwedzki przyiec. awszy' z Malmoe w Scanii



?or tu  Ast et odrzuci ł  za v  cnie bróni  urn/)wionę
w f u m e ra  iu miedzy iii n , Alars/.iłk eiń Mort ier .  
G  , Fu; che l -i koi-j ««eni w yska zabranym na ókręta  
w  Pi Jawie.  po;io 110 iuz przybył na mieysce prżezna- 
c/ien.a swego.

> > i t- i i. i zapas rozmaitych vt i i s tarych znalezi ny 
j u z , / .  Fi in lizów w Cussel po sklepach E lekto rsk ich , 
]>■ zedany został prze z osoby wyznaczone z targu p u 
blicznego. O ywale ie  kiórzy Łt n towar  kupili  mu-  
Siieli znowu dawać Francuzom sloiqcytn u nich na 
kwate rach .

wiaią- przyidz ie  podobno do t e T ) . ze  mieszrzęśH- 
wych gwał tem z domu w y c ą g a c  będą Francuzi  p o i  
chorągiew swoią. Jakoż godni są tego lustr, pon ie 
waż  na o wrócenie  onego od siebie nie używali ś rud -  

v w sze kich iafeie w ręku niegdyś mieli. 
A i A D R I D  d. n  Maia. D w ó r  odebrał wiado-  

niost o zdobyciu przez Anglików stanowiska w a row ne -  
i la  Idonad ■. i wkró tce  jadem warowney twierdzy  

evi.Jeo. Nie iesteśmy teraz wolm od boiazni w’zglę- 
. * , <sn stolicy Luenos Ayr  e s , chociaż wszystkiego,,, . .  , * J . . .  uueiiob Ayres ,  chociaż wsz

l a k . m  sposobem ledyna grabież przemie-  spodziewać się można po doznam y  waleczności
wha  sic w podwójną .

Sfoiący w Cyrkule  Frankońskim żołnierze F r a n -  
cnzcy i Bawarscy w liczbie znaczney odbiegaią chorągwi* 
(i unerna or  Xięstwa Pruskiego Rarenth  G. Le  Grand 
został  przymuszony karę śmierte lną zapowiedzi c dla 
t y c e ,  ktorzyby w domach swoich ukrywali  dezer te-  
i ów. e wszyslkicli miastach caJey ka w a ry i  iuz iest 
uiząr .zone zupełnie  w'oysko ziemskie czyli milicya . 
zaceń  obywątel  od osobistego w niey s łużenia uwol 
n iony  nie był.

Słabsi Xiązęln Ilzescy w Niemczech [>ól u cnych na 
począł  ku w’oyuy Prusko Francuzkiey  zrz. kii się -wszel- 
hiey pomocy : teraz saine tylko Xię.stwa . ippe Le t-  
inold i ScJianmburg Ruckebnrg powinny dostarczyć 
- 1‘cnapai tem u-yoo  Judzi. F r a n ć u / i  do Berl ina w k r o 

czywszy Jud oszukali przez to , że z publ icznego targu 
] i cmiii Kio iewsk ie  magazyny , zatem wtenczas cena 
żywności  wszeJkiey stał., się bardzo małą. Lecz ku-  
jmią ty  nie tytko imisieii karmić żołnierza n ieprzyja 
cielskiego,  a!et:z  z boże u I  rancuzó w . kupione zwozić 
do magazynów nowo za łożonych:  sama p ro w in c j a  No- 
M ty  Marchii  przymuszoną została dostarczyć w uniach 
piet  wszy Di Maja 3oo tysięcy szefiów owsa.

Cena żywności  w axonii i Brandedurgu dziś iest 
baidzo nizka ,  dla tey przycz ny , że w kraiu pietiię- 
t / y  p lamie  niema. Na i-ninik teraz może kupić  za 
piosz tyle chieba iak (Jawniej kupował  za dwu g ro
sze;  ale z przeciwnej-  strony z nowu t e n  co przed ty in 
Zarabiał na dzieli cały ta l a r ,  ledwie dziś może zań  hic

Cn ber  ■
i - t o i a  . Lm iers .  Lecz n i e n r z y ia c i j  siłe sw.ua vv 
' j "t ,0, lac^  powiększyć i odnowić może,  i  e razy  
- ecu .e ,  iszpaini pewnie  żadnyc,, posiłków nie o t r z y — 
ia a z uiopy. Pol itycy daią do rozw iązBnia zagad-  
z ■> c / )  1 Mc pi zy iac el może przez czas długi t r / y m a ć  

się na rzece P la ta ;  bez wątpienia  Anglicy i.ędąc p a -  
nami dwóch portów mogą w nich zostać l iaydłuże* 

- leczhi , ale żywności  niedostatek może znowu < .>
. * , *• n' l'1 ''i mus ć, k tó rą  t ru a n b  rest *prowaUZuć 

- ic,‘a  1 'G gm -ka  dobrey nadziei  B in k a  iest źy-  
l  „ . . 3 “l (/1 tngalczy kow osada;  tu wszystko l iay-

1>ockhiebiai^ sobie Hiszpan , ,  że 
e l ! ° Ul1 poddanym swoim zabroni  juz  dawać ,  

pcm ew az  tyui sposobem zł rna ,ią byłaby raz przy >.
°  p  6CKS‘e> J!ai,lowa" a obojętność u wór u Lisbonsk.e-  

sowi i ozwiązaide py tania tego zostanie  t rzeba;

x S  " T  ’  V * * “  w  A J-
do m« n- ’ ^ r r a w »e Uie *awii;.,t*
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ormow ać

w hbwym  ś w i p / p    OSmiy sze
l o m :  do w im !, i _ VVl 6 i w łus/iy m s i -

za co dawni  y]>ói t a l a ra ,  i robić n.usi to 
płacono lemu 5 grosz . Ja rm ark  Lipski  ostatni t rwał  
ledwie  dni k u k a ,  ponieważ wcale nie było komu i 
7. kiti.i co czynić.

Pomeran  a Pruska  wy niszczona tyło r ekw izyc jam i  
ter,-z leszcze dostarczyć musi ni< przy jaciolom 200 ty
sięcy cen tna rów siana. <00 tysięcy cen tnarów słomy,  
2 5 t j s i . c y  srel lów owsa , 5  tysięcy cen tnarów,  mąki  
zy tm e y  , t) tysięcy centnarów mąki  pszenne j .  Pon ie 
waż. zapasu tak  wielkiego t rudno znal, ś w samey p ro
w i n c j i  , więc urzędnicy kra i owi ofiartiią iwran tom ta

: r  . .

i  W * ,  « i  . . .  n i l u
- - . i  V ,n i . , . 0 c h

vanif

'»»;« iesi [001, d o ‘“ 7  “  -
skad i' naszych. ro enia e -

W I E D E N  d 3 Czerwca V t- D 
branych t i 1 w 1 1 ' e k r u l o w  noVo w -
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7 x V r r : ,  ^
d/.o ł a g o d m e ’ R Z " Iemi ‘'C h o d z ą  sie hugoouie Rozumiemy . e  6 eym -lerski

ar-  
oko- ... _______  Dawszy r o / t , ' , , . . ,  • . *• OKO-

^  v,t , , 7  e r r ' 011 , r - uP t l \  i v  «■ i r« n  t i p y  t r  t o  l i ,  i a  %m. .  : . . .  . .  i i .    * •* 4gdyby ciemiężycielom swoim ukazali  ostrze szpady,  po
nieważ bli/ ko są Szwedz i ,  k tó rym  iezeli mieszkance 
pomagać zechcą ,  zapewne wojska  Gus tawa  Adolfa nie 
bądą ju zy naglone drug,  raz  z Pomerani i  P r u s k ie j  u -  
S tępo"ać  do Stralsundu.

Rząd Szwajcar sk i  nie c ! cąc Francuzk ie  u ty r a n - 
»Owi dawać now ey przyczyny do gwał tów i ucisku n o -  
^ g o ,  a nie mogąc żadnym sposobem nakłonić ziom-

swoich do przyimowania służby Francuzk iey  , z a -  ' 
^oł regin e n ta .  iak wiadomo napełniać rekru teni ’ c u -  
'Z ie m sk im .  Buonapar te  zganił ten zacja

Poseł  oworu Radenskiego Rosenf i ls  Wy  i , d  t* 
nnszćy stolicy i oddał dw o ro w i  listy wiersz t j, t v °  
niesienia z W ig i e r  przysłane /o J y ■ • 3 "  I )o '
w  calem R.ó ieA w ie  m1 ; < k  b ^  ^
stj urodzaie  zboża i wina bez ,tP1. '  * 3 ^  'P0<)/‘cw, i e
przeszłe łata. D. G < £ , „  ' b  ^
Wiednia.  Stany Zaś Se • r  ?  7  Ó°■ : ^eymiuące  przystąpiły do
trząsania od owiedzi  K r ó i ^ ^ d  • . ioz,_

1 IVl° i t w s k i e y  n a u w a g ,  od n ich J O_- « Lł V
dane względem p ro p o zy c j i  koronnych.

_ Główną kwate ra  W .  W ezy ra  znav 1 ' •

— “ ł   z X u t z ^ u r x : ^zas S . u , . . —  • . . ’ 5 c UiU na radę wo-
Kbardziej zaś żywności

ów

— - - ow y  zaczyna, w  narodz ie;  wydatek 
nićsidfiy dotąd marn ie  zginół Gdv zaś S
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Durrani. W  drugiey stronie naczelnik Serwianów Czer 
ny połączywszy woyska swoie z dywizyą  namiestn ka  
Mia den , spiesznie ku W  ul d in owi postąp i ł ; w  Kornelu 
i Buigaryi  nie /.gus-a cJomowa woyna , rządca Rusz - 
czucki  przegrał  ni dawno b i twą z rządcą Ph i l ipopo l-  
skinr i stracić n.iał 6 tysięcy ludu,

Dyw izya  fiotty Angielskiey c cąc korzystać z po-  
t rw o że n ia  i r o /e rwa i . i a  na wszystkie stróny sił Otto  
manskicii  udam s:ę do SaJouichi stolicy Macedońskiej ,  
miasta  bogatego i handlów ego , w nadziei ze konimen- . 
dant  otworzy bramę lako nie gotowy do dawania  
odporu.  L e c z  nad mniemanie  znalazł inną  izeczy 
p o s ia ć , Basza zamiast odpowiedzi  kazał ogma dawać 
do AngitisKich o k rę tó w ,  k tó ie  nie mogąc przystąpić 
do sz tu rmu  onoulny się na głębinę.

Przez  W ło c h y  wiadomoś o d b ie r a m y ,  że nowy 
korpus woyska Hiszpańskiego w tym  czasie p ize c h o -  
dząc gory P y re n ey s k ie ,  na końcu miesiąca Maia s ta
nąć miał  w granicach Francuzk ich ,  i  pośpiesza ztani- 
t ąd  do brz .gów biby 5 kolumnami,  pierwszey czoło 
p rowadz i  reg iment  ochotników Barcel iońskicli , d iugiey 
Asturia , trzeciey Królewicza , czwart e j  Cordova,  p ią -  
tey  Kró la .  Gdy  te koluiiiny na g run t  p rancuzk i  
wtuśc m ia ły ,  P r e  ek t  D pa r lamentu  k i ronde wezwał  
oby wate iów , ażeby zpizy mierzenców uprzeymie  przy
jęli  którzy za ich sprawę krew przelewać ma.ą. Hisz
pański  naród z h rancuzkini  połączony iest ścisłą P1;Ły-  
iaznią  i spoiny 111 intei esacm ou r. 1700,  od tey  epo
ki pamię tn e j  góry 1yreneyskie  przedzielać ich p r z e 
stany, lak powiedział  do w nuka  Fi l ippa X.  Auiou L u 
dwik. i 4 , guy ów tes tamentem Karola  2 wezwany do 
M adr i tu  w yi .zuza ł  dla przyięciu Korony I iiszpańskiey,  
którą  dzis nosi W ie k  iego K aro i  4 .

Druga  dywizya  woysk Hiszpańskich ,  którą  G. O 
F a n i  z Liw orny ruszy ł ,  iuz zn a jd u ie  się 11a gruncie  
Rzeszy ISiemieckiey , 1 ciągnęła niedawno przez No-  
r imbeigę.  Na te*i w idok zbiegało się t łumem pospól
stwo od r. i5 4 7  lemcy Hiszpanów nie oglądały; 
wtenczas Cesarz 1 Kró l  oraz Hiszpański Karol  5 woy-  
nę prowadząc  o religią z P ro te s t a n t a m i , liczna woy- 
sko Hiszpańskie j rz z N o u m b e ig ę  także do Saxoni i 
posy łał pod he tn iuńs lw em sławni  go X.  Alba. Unie
sieni c iekawością  ]ianuiący w Bawar yi  i W u r te m b er -  
g u , pierwszy do VY ei iheim , drugi  uo Auszpuiga u -  
myślnie  ziezdżał z l icznym dw orem  dla widoku tak 
nu  pospolitego.

b C H  W  E  R  I N  d. 22 Maia. Z Berl ina  donoszą, 
że na rzece H a w e l  w odległości dwóch mil od stolicy 
między W e r d e r  i P ich t l sdorf ,  podczas deszczu z g r a 
dem  1 g rzmotem złączonego, wzniosła  się nad po
wie rzchn ią  wody wyspa  5o kroków długa,  i 5 szeroka 
przy n iezm ie rnym  łoskocie, któ ry  z p>od ziemi zdał 
się wychodzić ;  z iemia i tszcze w początkach miękka ,  
i  za uderzeniem trzęsąca się,  pokry ta  iest skorupami  
i rybą.

Z  Pom eran i i  Szwedzkiey nie ma pewnych  donie
sień , co tam  się dzieie. O k r ę t a  uo miasta L> beck 
należące gdy do wyspy I ugen zawiiać c h c ia iy . nie 
były przez  Szwedów dopuszczone;  rów ną  j rzeszkodę 
znaleźli  żeglarze miast  Rostock i W is m a r  ; lecz do 
por tu T ra v e m u n d e  każdemu wolno iest zawiiać. ( e- 
nerał  P ruski  H i r sc h id d  dawniey zamknięty w Magde-  
burgskiey cytadelh obwiniony że będąc ict c< m F r a n -  
cuzkim utrzy my wał  kor respondencyą nieprzyjacielowi 
szkodl iwą,  pokazawszy niewinność r w e ią  wolność od

zyskał. Marszałek B iune  w mieście naszĆ bta fbt» 
główną k w a t e r ę ,  z k tó re j  zawc/.ci ; doniosł woysk o. 
stoiąci m w miastach Anzeaij  ckich i i a m b u r g , L u b c i k ,  
B rem en  , iakoteż w Xięslwach M g ieburgskićm , iM< 
klei iburgskiem , i Brunswick lem , ż e rn a  wyraźny 1 • * 
kaz ' d  Aapoleo.ua żeby z tych wszystkich ieg imł 
tów uiormował  nienueszkaiąc a rm ią  obserwacyiuą.  L o  
t r y  składu nai /.eć ; owiuny uywi/.ye Generałów Jdt  ̂
l i tor  i B o u o e t , woysku lioi leiU rskie i Hiszpańskie . G 
Grandiean ma prowadzić  skrzydło prawe , G. Latami 
be artyl leryą.

L O N D Y N  d. 21 Maia. Zabieranie  na okrętu 
woysk i ammunicyi  do wyprawy północnej  p i / e z i a  
czouych iść zacze o z pospiechem pod w oiouy m , «• zy n 
ności większey 1 obrotu tak. nagłego w poi tach swo
ich nigdy nie widzieli  A giicy Animralicyu k u /a ia ,  
Zeby 42 tysiące zoiuierza lądowego płynęły , "  tetó 
rey liczbie iest lb  tysięcy Hunuow eianow. Go ci.wi 
la c. ekamy z Yarmouth  doniesienia , *-e UoUu pop za 
gic wyszła.

Pospólstwo Angielskie zawsze swobodne, podczas 
elekcyi  rozumie  ze iest pan łące. > pisać Ir u.0<> 
k,e w dzis iejszych dopi ł  ta bezprawna i gwałty za 
w sze pod pozorem okazania goruw o.sci o l eug ią  n n — 
gl ikanską , 1 ukarania  tych ludz i ,  którzy wnosząc im 
wspieraiąc Katol icki  proiekt w izeach P a n a m ę ,  łowy cii 
na szczególną nienawiść zarobili przed gmin m ni o* 
świeconym. Między innemi miastami w Bristol lak 
straszliwy rozruch powstał,  tuk okropnie  wołano o suiter 
Kandyda tów  przyiacioł  oddalonych Minis trów , ze ua- 
koniec zwierzchność mieyscowa udać sie musiała do 
ostatniego środka ,  iakim iest ogłoszenie Marsowego 
prawa;  po dwakroć czytane było , niż przychodziło 00 
t rzeciego,  po którćm nastąpić miało użycie siły woj
skowe}' ,  gdy przecie pospólstwo przez dwa dni  swa 
wolne  i zuchwałe uspokaiać się zaczęło. Szkody w 
tym  przypadku smutnym uczynione nn są z iachowane.

Podobny rozruch był w Liverpool :  tu o R. pte 
zentacyą w Parlarm ncie ubiegał się między innemi 
Doktor  Roscoe sławny u Anglików pisarz history i h -  
karskiey. Pospóis! w o dóm ego spaliło Rząd 1 tu mu
siał. wzyw ać  na pomoc siłę zb ro jną  dla przywrócenia  
spokoyuości. Stanoł na czele woyska I ółkowmk W d- 
liamson 1 wszystkich uśmierzył  - leduak był w niebez
pieczeństwie bl izkićm śmie rci ,  konia pod mm zabito. 
Podobnych  przypadków było wie e po innych miastach; 
w  całym narodzie g m n  nienawidzi oddalonych M i
nist rów , p rzy iaciek ich są wzgardz n. , odrzuceni  p rze 
śladowani  o tw arc ie ;  i zdaie się lakby żaden z Oppo- 
zycyi  wniść inź nie miał do izby mższey. Lecz ieZc- 
l i z  iednego względu rzecz iest pożądana,  żeby w P a r 
lamentach naszych zasiadali obywatele uo iedney lyl- 
ko pa r ty i  należący którzy by łatwiey , prędz y , nez 
sporów i p rzewlókł  czynili , co im ka /e  dobro i p« 
bliczna pot rzeba ;  z drugiey s trony ludzie 1 zsadm za
dała nie mniey s r a w  edliw i e , ażeby Parlament  k u -  
dyżkolwick położył tamę gm innemu zuchwalstwu k t ó 
r e  wtenczas właśnie  wzruszać zwykło u nas domową 
9 okoyność , kiedy potrzeba naydorzalszey uwagi  nad 
■wybraniem Reprezen tan tów naygodnit y szy ch. Gzuią 
• ednak wszyscy,  że Pa r lamen t  tey matery i  dotknąć się 
yie zechce ,  raz  ażeby nie wzruszał  s ta rodawnęy kou 
s ty tuc y i ,  pow tó re ,  ażeby sam nie wystawił  się na po
dobne prześladowania lakich d o z u a ią b j l i  Mmrs rowie-


